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C zęść  d ruga

PRZEBIEG OBRAD W  RAMACH SZCZEGÓŁOWEGO
PROGRAMU

A. Materiały obrad

R edakcja niniejszej publikacji w yjaśnia, ee ze względu na bardzo obszerny 
m a teria ł historyczny zaw arty w nadesłanych 82 opracow aniach (referatach, b io­
gram ach, notach inform acyjnych itp.) może ogłosić tylko część opracow ań w y­
branych przez Radę Naukow ą, i to przeważnie we fragm entach. O publikow anie 
innych opracow ań nastąp i w  przyszłości w m iarę możliwości edytorskich. W szyst­
kie zaś m ateria ły  są złożone w archiw um  Ośrodka Badawczego A dw okatury  i będą 
w ykorzystane przy opracow yw aniu  „Dziejów adw okatu ry  polskiej w  la tach 
1939—1945”.

I D z i a ł  t e m a t y c z n y .  ADWOKATURA JAKO GRUPA ZAWODOWA 
W OKRESIE OKUPACJI HITLEROWSKIEJ

WITOLD BAYER

Konspiracyjna organizacja i działalność 
adwokatury polskiej w  okresie okupacji hitlerowskiej

(fragm enty)

Wobec tego, że nie ocalały zapisy o działalności konspiracyjnej, źródłem  w ia­
domości stały  się m oja pam ięć jako św iadka i uczestnika zdarzeń oraz re lac je  
koleżanek i kolegów. O trzym ałem  45 odpow iedzi na rozpisaną przeze mnie ankietę. 
W la tach  1965—1966 podróżowałem  po kraju . Odwiedziłem adw okatów  w  G dańsku, 
K atowicach, K rakow ie, Lublinie, Radom iu i W rocławiu. Życzliwości moich roz­
mówców i respondentów  zawdzięczam zebranie przyczynków  historycznych. W celu 
lepszego zrozum ienia działań konspiracyjnych przedstaw iam , ale tylko w w ąskim  
zakresie, jako tło w prow adzenie niem ieckiego nadzoru nad  adw okaturą polską 
i zniesienie polskiego sam orządu zawodowego. Świadom ie pom ijam  działalność o r­
ganów  kom isarycznych oraz m artyrologię adw okatu ry  polskiej. We w szystkich 
okręgach w ładze niem ieckie zarządziły skreślenie Żydów z lis t adwokackich. 
Używam nazw polskich dla niem ieckich insty tucji. A więc okręg zam iast dystrykt, 
w ydział sprawiedliwości zam iast A bteilung Justiz  i rad a  przyboczna zam iast Beirat.

Naczelna Rada A dw okacka

Po zakończeniu kam panii w rześniowej wznowiła swoje czynności Naczelna Rada 
Adwokacka w następującym  składzie obecnych w W arszawie członków W ydziału 
Wykonawczego: prezes — Ludw ik D o m a ń s k i ,  w iceprezes —Bolesław B i e ­
l a w s k i ,  sek retarz — Ja n  P o d k o m o r s k i ,  skarbn ik  — Jan  G a d o m s k i ,  
I rzecznik dyscyplinarny — M ichał S k o c z y ń s k i ,  członek NRA — Ja n  N o w o ­
d w o r s k i .
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W ładze okupacyjne rozw iązały Naczelną Radę A dw okacką z dniem  14 grudnia 
1939 r. Po św iętach Bożego N arodzenia na przełom ie la t 1939— 1940 adw okaci 
Bolesław  B i e l a w s k i  i Leon N o w o d w o r s k i  o raz w spółdziałający z nim i 
Bohdan S u l i g o w s k i  zapoczątkowali działania konspiracyjne. To trzyosobowe 
kolegium, zwane następnie „Tajnym  K om itetem  A dw okackim ”, było zespolone 
jedną ideą i mocnymi więzam i osobistej przyjaźni. K onspiracyjnie działające o rga­
ny adw okatury  nie pow staw ały w drodze wyborów. Nie były też narzucone w try ­
bie adm inistracyjnym . Tworzyły się spontanicznie i sam orzutnie bez obawy wyło­
n ienia się innych konkurencyjnych ośrodków  tajnego działania. Stało się tak  
dzięki dwu adw okatom , k tórych  wysoki au to ry te t m oralny i w yróżniająca się po­
zycja zawodowa były powszechnie uznaw ane w społeczności adw okackiej. W tych 
w arunkach  konspiracją adw okacką kierow ać mogli ty lko ci dw aj — Bolesław 
B i e l a w s k i  i Leon N o w o d w o r s k i ,  przywódcy Związku A dw okatów  P ol­
skich. Z biegiem czasu „Tajny Kom itet A dw okacki” powiększył się o cztery osoby. 
W styczniu 1941 r. K om itet został przekształcony w  „Tajną Naczelną Radę Adwo­
kack ą”, k tórą stanowili: Bolesław B i e l a w s k i  — przewodniczący, Leon N o ­
wo d w o r s k i  — zastępca przewodniczącego oraz Jan  G a d o m s k i ,  J an  N o w o ­
d w o r s k i ,  S tanisław  P e s z y ń s k i ,  Bohdan S u l i g o w s k i ,  W itold B a -  
y e r  — członkowie.

W dniu  26 grudnia 1941 r. zm arł Leon Nowodworski. Od 1 stycznia 1942 r. 
czynności zastępcy przewodniczącego pełnił Feliks Z a d r o w s k i  W tym  sk ła­
dzie T ajna NRA działała n ieprzerw anie aż do zakończenia okupacji hitlerow skiej. 
W czasie pow stania w arszawskiego zginął S tanisław  Peszyński. Doniosłe zna­
czenie m iał fakt, że konspiracja adw okacka była ściśle pow iązana osobowo z k ie­
row nictw em  Polski Podziemnej.

D yrektorem  D epartam entu  Sprawiedliwości w  D elegaturze Rządu na K ra j do 
dnia "26 grudnia 1941 f. był mec. Leon N o w o d w o r s k i ,  jego zastępcą zaś 
w  tym  czasie — Feliks Z a d r o w s k i .  Od 1 stycznia 1942 r. obowiązki dy rek to ra  
spraw ow ał mec. Zadrowski.

R ada Naczelna podejm ow ała decyzje w żywotnych spraw ach adw okatury . O kreś­
la ła  zakres i tak tykę w alki cywilnej prowadzonej przez adw okatu rę  z adm in istra­
c ją  niem iecką. Powołała do życia ta jne  rady  adw okackie w  K rakow ie, we Lwowie 
i w  W arszawie.

W program ie prac długofalowych członkowie Rady rozważyli założenia« dzia­
łalności i organizacji sam orządu zawodowego w okresie powojennym . Zostały 
przygotow ane projekty: nowego praw a o ustro ju  adw okatury , regulam inów , uchw ał 
i in strukcji oraz p ro jek ty  w eryfikacji adw okatów  i system u ubezpieczeń spo­
łecznych adwokatów.

T ajna Naczelna Rada A dw okacka m iała przez dłuższy czas na w arsztacie swo­
ich studiów  w stępną w ersję rozporządzenia o uruchom ieniu adw okatury . A utoram i 
p ro jek tu  byli adw okaci Feliks Z a d r o w s k i  i Ja n  Jakub  L i t a u e r .  A rty ­
kuły  1 i 2 p ro jek tu  stanowiły, że uchyla się przepisy w ładz okupacyjnych doty­
czące ustro ju  adw okatury  i rozw iązuje się organy adw oka tu ry  polskiej ustanow io­
ne przez władze niemieckie. Podstaw ą działalności adw okatu ry  będą przepisy 
obow iązujące w dniu 1 w rześnia 1939 r., a więc przede w szystkim  praw o o u stro ju  
adw okatu ry  z dnia 4 m aja 1938 r. ze zm ianam i w prow adzonym i w  rozporządzeniu 
tymczasowym. P ro jek t określał, w jak i sposób utw orzone będą pierw sze organy 
sam orządu zawodowego. Opisany p ro jek t w stępny przekazano D elegaturze Rządu 
na K raj.
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Z grona działaczy T ajnej Naczelnej Rady A dw okackiej dożyli dnia dzisiejszego 
tylko dw aj: mec. Bohdan Suligow ski i autor tego opracow ania. Posłuszny w ew nę­
trznem u nakazow i pragnę wywołać z pam ięci postaci tych, k tórzy  od nas odeszli. 
W ielcy adw okaci — żarliw i patrioci. Ośmielam się, choć w ułomnych słow ach, 
złożyć hołd ich zasługom  d la  społeczeństwa i dla adw okatury .1

Bolesław  B i e l a w s k i ,  urodzony w 188.2 r., zm arł w  1066 r. P rzed p ierw szą 
w ojną św iatow ą jako adw okat w Kijowie rozw ija szeroką działalność społeczną. 
W 1909 r. z powodów .politycznych został czasowo pozbawiony praw a w ykonyw a­
n ia zawodu. Od 1919 r. jest członkiem Izby Adwokackiej w  W arszawie. Znakom ity 
praw nik . Zw iązany z N arodow ą D em okracją, w ybrany  zostaje senatorem  w ka­
dencji 1922— 1927. W sam orządzie adw okackim  powoływano go na kierownicze 
stanow iska. W 1933 r. pełni funkcję dziekana Rady A dw okackiej w W arszawie, 
a w  Naczelnej Radzie A dw okackiej w jednej kadencji — czynności prezesa i trzy ­
k ro tn ie  wiceprezesa. P iastu je  godność prezesa zarządu głównego Zw iązku Adwo­
katów  Polskich. Przew odniczy Tajnej Naczelnej Radzie A dwokackiej n ieprzerw a­
nie od jej pow stania aż do zakończenia okupacji. K rajow i przedstaw iciele czterech 
stronnictw  (tzw. „G ruba C zw órka”) w ybrali mec. Bielawskiego jako kandyda ta  
na przyszłego prezydenta Rzeczypospolitej. Propozycja ta  upadła, ponieważ prezes 
B ielaw ski odmówił w yjazdu za granicę.

S tan isław  P e s z y ń s k i ,  urodzony w 1902 r., zginął w 1944 r. w pow staniu  
w arszaw skim . W 1029 r. zostaje w pisany na listę adw okatów  w  W arszawie. Dzia­
ła społecznie w K lubie Adw okatów . Pracę sam orządową rozpoczyna w 1938 r. 
w  Radzie Adwokackiej w W arszawie na stanow isku skarbnika. L ata  1939— 1944 
to okres wzmożonej działalności mec. Peszyńskiego w konspiracyjnym  ruchu p raw ­
niczym. Na przełom ie 1939/1940 jest członkiem pierw szej ta jne j kom órki adw o­
kackiej w W arszawie, a  następnie od m arca 1940 r. przewodniczy tzw. kon­
sp iracyjnej grupie adw okatów  w arszaw skich. W roku następnym  T ajna Naczelna 
R ada A dw okacka pow ołuje mec. Peszyńskiego do swojego składu. Jego energicz­
ne, ale rozważne działania wielce przyczyniły się do realizacji planów  k ierow nic­
tw a konspiracyjnej adw okatury . W D elegaturze Rządu na K raj mec. Peszyński 
p iastu je  urząd dyrektora D epartam entu  K ontroli. Ponadto był osobistym doradcą 
delegata Rządu na K raj Ja n a  Jankowskiego.

Feliks Z a d r o w s k i ,  urodzony w 1890 r., zm arł w 1952 r. Od 1921 r. w y­
konuje zawód adw okata w W arszawie. W ybitny cywiłista. Przez siedem la t reda­
guje czasopismo „Polski Proces Cyw ilny”. P racu je w biurze praw nym  Zarządu 
M iejskiego m. st. W arszawy w charak terze radcy prawnego, a następnie naczel­
nego radcy  prawnego. Z ostaje w ybrany  rzecznikiem dyscyplinarnym  Rady Adwo­
kackiej w W arszawie na dw ie kadencje. W październiku 1939 r. Rada pow ierza 
m u funkcję w icedziekana. Po śm ierci mec. Leona Nowodworskiego zastępuje p rze­
wodniczącego Tajnej Naczelnej Rady Adwokaokiej. Od w rześnia 1940 r. b ierze 
udział w  pracach D elegatury Rządu na K raj, początkowo na stanow isku zastępcy 
dy rek to ra  D epartam entu  Sprawiedliwości, a następnie od 1 stycznia 1942 r. do 
połowy stycznia 1945 r. na stanow isku dyrek tora tego D epartam entu.

W moim wspom nieniu stara łem  się przybliżyć słuchaczom postaci zm arłych 
adw okatów -członków  Tajnej Naczelnej Rady Adwokackiej. W spólnym uzupełnie­
niem biograficznym  będzie wiadomość, iż z dniem  1 m aja 1940 r. zostali oni 
skreśleni z listy  adw okatów  w arszaw skich przez d ra  Edw arda W ilhelma von Wen- * i

1 N ie p o d a ję  tu  ży c io rysów  ad w o k a tó w  J. G adom skiego , J. N ow odw orskiego l L . N ow o­
dw orsk iego , pon iew aż by ły  już  one o p u b lik o w an e  w  „ P a le s trz e ” w  n u m erach : 3 z 1960 r-
i 1 z 1981 r.
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dorffa, hitlerow skiego kom isarza do spraw  reorganizacji adw okatury . Ja k  do tego 
doszło?

W styczniu 1940 r. W endorff powołał Radę Przyboczną złożoną ze w szystkich 
obecnych w  W arszawie członków rozwiązanego już W ydziału W ykonawczego N a­
czelnej R ady A dw okackiej i Okręgowej Rady A dw okackiej w  W arszawie. Człon­
kam i Rady Przybocznej zostali m ianow ani adw okaci: Bolesław B i e l a w s k i ,  
Je rzy  C z e r w i ń s k i ,  Ludw ik D o m a ń s k i ,  J a n  G a d o m s k i ,  W ładysław  
M i e d z i a n o w s k i ,  J a n  N o w o d w o r s k i ,  Leon N o w o d w o r s k i ,  S ta­
n isław  P e s z y ń s k i ,  J a n  P o d k o m o r s k i ,  M ieczysław R u d z i ń s k i ,  
M ichał S k o c z y ń s k i ,  Bohdan S u l i g o w s k i ,  Feliks Z a d r o w s k i ,  L e­
opold Ż a  r  y n  i jeszcze jeden adw okat spoza W arszawy

W lu tym  1940 r. kom isarz W endorff zażądał od R ady Przybocznej opinii w 
spraw ie sk reślen ia z listy  adw okatów  Żydów w  przekonaniu, że opinia stan ie się 
polskim  uzasadnieniem  dla niemieckiego zarządzenia. C zternastu  członków Rady 
Przybocznej w  im iennych złożonych n a  piśm ie ośw iadczeniach wypowiedziało się 
przeciw ko usunięciu Żydów z izby adw okackiej. Mimo szalejącego w  W arszawie 
te rro ru , w w arunkach  adm inistracyjnego ucisku, przywódcy polskiej adw okatury  
powiedzieli tw ardo  „Nie”. To „Nie” w yrażone w obronie kolegów Żydów  i w obro­
nie p raw a polskiego świadczyło o odw adze cyw ilnej i o grAlności zachow anej w obli- 
ezu w roga. C zternastu  niezłom nych władze niem ieckie ukara ły  pozbaw ieniem  p ra ­
w a  do  w ykonyw ania zaw odu adw okata.

Obecnie przedstaw iam  zarys dziejów  pięciu izb adw okackich*

Izba A dw okacka w e Lwowie

Po agresji n a  Związek Radziecki, z dniem  1 sierpnia 1941 r . w łączony został 
do G eneralnego G ubernatorstw a — jako p ią ty  — okręg galicyjski. W ydział S p ra­
w iedliwości U rzędu G ubernatora we Lwowie wyznaczył k ierow nika kom isaryczne­
go Izby oraz powołał Radę Przyboczną. Czynności k ierow nika kom isarycznego 
pełnił adw . d r M ichał W o ł o s z y n ,  k tó ry  w  okresie od 1 w rześnia 1939 r. był 
członkiem  Okręgowej R ady A dw okackiej we Lwowie. Radę Przyboczną tw orzyli 
adw okaci ukraińscy  i polscy.

W ładze niem ieckie zarządziły re jestrac ję  adw okatów  zam ieszkałych w okręgu 
galicyjskim . A dw okaci pochodzenia żydowskiego nie zgłosili się do rejestracji, na 
sku tek  czego ok. 1200 adw okatów  Żydów (według spisu na dzień 1 w rześnia 1939 r.) 
straciło  praw o do w ykonyw ania zawodu. W Izbie A dw okackiej we Lwowie po­
zostało 290 członków, w tym  60 adw okatów  Polaków. A plikacja adw okacka zosta­
ła  zaniechana. Z akres p rak ty k i adw okackiej w ykonyw anej w  kancelariach  indy­
w idualnych adw okatów  Polaków  był wielce ograniczony. W adw okaturze lw ow ­
skiej stosunki m iędzy U kraińcam i a Polakam i uk ładały  się popraw nie

Jesien ią 1942 r. T ajna Naczelna Rada A dw okacka powzięła uchw ałę o założe­
n iu  T ajnej R ady A dwokackiej we Lwowie. Zostało m i zlecone w ykonanie te j 
uchw ały. We Lwowie zwróciłem się w  te j spraw ie do kolegów, k tórzy  zaskarbili 
sobie zaufanie i szacunek środow iska zawodowego. W skład T ajnej Rady weszli 
adw okaci: dziekan — dr M arian  S z p i l a  o raz członkowie: d r  M arian  G u b r y -  
n o w i c z ,  d r Bolesław W r ó b l e w s k i ,  m gr Rom an Z a  ł u c k i  i m gr S ta ­
n is ław  Z a l e s k i .  2

2 Pom ijam  tu  dzieje Izb krakow skiej, warszaw skiej i lubelskiej, gdyż były już one opu­
blikow ane w  „ P a lestrze” z 1960 r. n r  l i  i  z  1970 r. n r 5.
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Koledzy Szpila, Gubrynowicz i W róblewski byli w  osta tn ie j kodencji do 
1 w rześnia 1939 r. członkam i O kręgowej R ady A dw okackiej we Lwowie. Dr M. 
Szpila w te j kadencji spraw ow ał obow iązki skarbn ika . T ajna Rada rozw ija ła  
swoją działalność w  okresie od 1 listopada 1942 r. do 1 lipca 1944 r. K onspira­
cyjne zebrania urządzane były w m ieszkaniach członków Rady. S praw ozdania 
okresow e przekazywano T ajnej NR A w  W arszawie.

K ancelarie polskie na obszarze okręgu galicyjskiego były rozproszone. Z ada­
niem  więc Rady było zespalać polsikie środowisko adw okackie i oddziaływać n a  
n ie w  duchu nieprzejednanej w rogiej postaw y wobec h itlerow skich okupantów . 
Znaczenie prac Rady w yrażało się i w tym , że stanow iąc podziem ny ośrodek 
kierowniczy, była ona również źródłem  społecznych in ic ja tyw  w  adw okaturze. 
Ze szczególną troską R ada strzegła, aby w ystąpienia adw okatów  polskich były 
nacechow ane godnością i powagą.

R ada prowadziła też studia nad ogólnymi zagadnieniam i zawodu adw okackiego. 
Tem atem  rozważań i opracow ań były m. in.: ustró j adw okatu ry  w Polsce, p la­
nowe rozmieszczenie przestrzenne, dopływ  kw alifikow anych sił, kodeks e tyk i adw o­
kackiej oraz organizacja b iur podań d la ludności.

Izba A dw okacka w  Radom iu

A dw okatura polska w  okręgu radom skim  działa ła w  innych nieco w arunkach  
niż na pozostałych terenach  G eneralnej G ubem ii. Stało się ta k  dzięki osobistej 
znajom ości dra W itolda P r ą d z y ń s k i e g o ,  prezesa tworzącego się w  R ado­
m iu  Sądu Apelacyjnego, z generalnym  gubernatorem  F rankiem . Dr P rądzyńsk i 
po pierwszej wojnie św iatow ej był dyrek torem  D epartam en tu  Spraw iedliw ości 
w  M inisterstw ie b. Dzielnicy P ruskiej. W 1934 r. rząd polski m ianow ał go p rze­
wodniczącym delegacji polskiej do rokow ań z Rzeszą Niem iecką w  spraw ie uk ła­
d u  o obrocie prawnym . P racam i delegacji niem ieckiej k ierow ał H ans F ran k , k tó ­
ry  w 1936 r. o trzym ał ty tu ł „wodza p raw a w Rzeszy”, a w październiku 1939 r. 
został wyznaczony n a  generalnego guberna to ra części ziem  polskich okupow anych 
przez hitlerow skie Niemcy. F ran k  po objęciu urzędu w K rakow ie m ianow ał d ra  
W itolda Prądzyńskiego prezesem  nowo utw orzonego w  Radom iu Sądu A pelacyj­
nego. F ak t ten  nie pozostał bez korzystnego w pływ u n a  stosunek d ra  Lascha, gu­
berna to ra  okręgu radom skiego, do prezesa Prądzyńskiego i innych praw ników  
polskich, w  tym  rów nież do adw okatów . K ierow nikiem  W ydziału Spraw iedliw ości 
w Urzędzie G ubernatora w  Radom iu był M ethner, a jego zastępcą d r  H ópfner.

A dwokaci radom scy należeli przed w ojną do Izby adw okackiej w  Lublinie. D la­
tego w  Radom iu nie istn iała  odrębna izba adw okacka. W okupow anym  okręgu  
radom skim  w  początkowym  okresie wszystkim i spraw am i dotyczącymi adw okatu ry  
zaw iadyw ał Wydział Sprawiedliwości. Ten s tan  rzeczy w  znacznym stopniu ogra­
niczał możliwości zawodowych i społecznych działań  adw okatury . P rzekonany  
o w adliwości tego uk ładu  stosunków  m iędzy w ładzą okupacyjną a ad w o k a tu rą  
radom ską, prezes P rądzyński w ystąpił do W ydziału Spraw iedliw ości o ustano­
w ienie rad y  adw okackiej. Decyzja W ydziału była pozytywna. Do K om isarycznej 
R ady Adwokackiej w  Radom iu zostali pow ołani adw okaci: S tan isław  B e r g e r  — 
przewodniczący, Edm und M a  s i a k — sekretarz o raz członkowie: M aria G a j e -  
w i c z o w ą ,  Ludw ik G o l c z e w s k i ,  Zdzisław  L i n d e m a n  i W acław  W ę -  
d  r  y c h o w s fc i.

Działalność Rady, nie k rępow ana ścisłym  nadzorem  adm inistracyjnym , obejm o­
w ała  czynności zarządu Izbą oraz kształcenie ap likan tów  adw okackich. T ajna N a­
czelna Rada A dw okacka uznała, że nie byłoby uzasadnione tw orzenie w  okręgu



radom skim  ta jnych  organów  adw okatury. N iem niej jednak  n iektóre działan ia po­
dejm ow ane sam orzutnie przez adw okatów  radom skich w ym agały poufności, np. 
zb ieran ie  składek na rzecz tajnego nauczania młodzieży, pomoc św iadczona w ró ż ­
nych  form ach adw okatom  Żydom i ich rodzinom , ułatw ianie ucieczki jeńcom  
przebyw ającym  w przejściowym  obozie w Radom iu itp.

Dzięki spraw ności i dyscyplinie działań podziem nej adw okatury  nie zdarzył się 
w ypadek  dekonspiracji. Sieć organizacyjna ta jnych  organów  adw okatury  prze­
trw a ła  bez uszczerbku aż do dni wyzwolenia. N ikt z kręgu uczestników  podziem ­
nego ruchu  adw okatury  — z powodu swojego udziału  w tym  ruchu  — nie został 
u jaw n iony  przez niem ieckie władze bezpieczeństwa.

Moje spraw ozdanie kończę słowam i: Ja k a  więc była konspiracyjna adw okatura, 
po lska la t 1939—1945? — przekonany, że w łaściw ą odpowiedź na to przyniesie 
osąd  Szanownych Słuchaczy.
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BOHDAN SULIGOWSKI

Pogrzeb dziekana 1

Nie było tajem nicą dla nas, najbliższych kolegów i w spółpracowników  dziekana 
Leona Nowodworskiego, że stan  jego zdrow ia p rzedstaw ia wiele do życzenia. 
W płynął na to ujem nie pobyt, chociaż niedługi, w niem ieckim  więzieniu w 1939 ro­
ku. Dziekan pracow ał nadal intensyw nie, ale było wiadomo, że nie czuje się dobrze. 
P aro k ro tn ie  wyjeżdżał na odpoczynek na wieś do rodziny, niewiele to jednak  po­
mogło. Chorował na serce.

P am iętam  doskonale to grudniow e popołudnie między św iętam i Bożego N aro­
dzenia 1941 a Nowym Rokiem. Po pow rocie z banku  czułem się nieszczególnie, 
m ia łem  podwyższoną tem peraturę , więc nie rozbierając się położyłem się na ta p ­
czanie. Rozległ się dzwonek telefonu i żona pow iedziała mi, że to do mnie. W słu­
chaw ce usłyszałem  zaalterow ańy głos Feliksa Zadrowskiego. Powiedział: ,.K ole­
go, sta ła  się rzecz straszna ../’. W tym  momencie już wiedziałem , że następne sło­
w a brzm ieć będą: Leon Nowodworski nie żyje. W k ilka m inut potem  biegłem  do 
m ieszkania dziekana.

Pogrzeb dziekana Nowodworskiego był w ydarzeniem , którego nie można po­
m inąć w dziejach adw okatury  w arszaw skiej w okresie okupacji h itlerow skiej, s ta ł 
się on  bowiem potężną, chociaż milczącą, a  może tym  mocniejszą, m anifestacją  
n ie  tylko adw okatury, a le  i pozostałych zawodów praw niczych, a także szero­
k ich  kół społeczeństwa. Kto wie, może to była naw et najw iększa publiczna m a­
n ifestac ja  w owym okresie. Istotnie, dziekan był jedną z najw ybitniejszych oso­
bistości w  okupow anej W arszawie.

N azaju trz  po zgonie zebrało się u kol. Z aryna grono kolegów m niej więcej roz­
szerzonego przedwojennego P rezydium  Rady. Był, oczywiście, obecny prezes Bie­
law ski. U tworzył się w ten  sposób na tu ra ln ą  drogą jakby  kom itet uroczystości po­
grzebowych. Ustalono sposób uczczenia pam ięci Zmarłego. Rzecz jasna, iż o ja ­
k ichkolw iek przem ów ieniaach nad o tw artą  mogiłą n ie  mogło być mowy. Ktoś 
w spom niał o nekrologu, ale ogół nie m iał w ątpliw ości, że nazwisko Leona Nowo­
dw orskiego nie może figurow ać w prasie gadzinowej („Nowy K urier W arszaw ski” i

i Z obszernego  op raco w an ia  a u to ra  p t. „M oje w sp o m n ien ia  ad w o k ac k ie” p u b lik u je m y  
f ra g m e n t części IV („R uch oporu  a d w o k a tu ry  po lsk ie j w obec h itle ro w sk ieg o  o k u p a n ta ”).


